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Zwycięskie meldunki 
dalsze zobowiązania DZIENNIK 

f,ODZKI 
w sprawie. oszczędności paliw 

w Czynie Lipcowym 
WARSZAWA. - CODZIENNIE NAPŁYWAJĄ LICZl\o"E NOWE 

ZOBOWIĄZANIA W CZYNIE LI PCOWYM: WLOKNIARZE PO· 
STA.„A WIAJĄ Z WIĘKSZYC ILO se I POLEPSZYC JAKOSC PRO­
DUKCJI, KOLEJAR..l:E WPROWADZAJĄ NOWE FORMY WSPOŁ­
ZAWODNICTWA, PRACOWNICY ŻEGLUGI SRODLĄDOWEJ U• 
SPRAWNIAJĄ PRZEWOZY, Rok VIII nr 159 (2475) Łódź, pią,tek 4 lipca 1952 r. 

WARSZAWA, 3. T. - W War­
szawie odbyta się krajowa na­
rada w sprawie oszczędności l>.l 
liw. Uezestnlcy narady po!l1su­
mowali wyniki ubiegłego okre• 
,;u walki o osr,czędność pall•w 
oraz ustalili plac działania, któ 
ry ma na celu zao.s:rezęd"Lenle 
dalszych wielu tysięcy ton cen-

nych paliw, a. przede wszystkim 
węgła. 

Pierwszy szyb 
warszawskiego. 
1r•etro -gotowy 

O sprawnej realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia święta Odrodzenia Polski 
meldują załogi dwóch wielkich 
zakładów, które zainicjowały 

Czyn LipcoWY: zakładów me­
chanicz'nych „Ursus" i huty 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. 

Zakłady te wykonały ·przed­
terminowo półroczny plan pro 
dukcyjny. 

Ludzkość zwyci~ży 

w obrada.eh wzięli udział: za• 
• tępca przewe>dniczącego PKPG 
- minhter E . Szyr, przedstawi• 
ciele CRZZ, Polskiej Akademii 
Nauk, NOT oraz około TOO tech­
ników, t .nżynlerów, racjonallza• 
t orów I wybitnych palaczy, k t6 
r zy przybyli z całego kraJu. 
(WynLki narady omówimy w 
Jednym z najbll~zych nume­
rów). 

Ambasador RP w Korei 
WARSZAWA, 3. 7. W dniu 

30 czerwca załoga szybu nr 5 
.złożyła meldunek, iż szyb nr 5 
osiągnął przewidzianą głębo­
kość. Budowa szybu WYkona­
na została na 30 dni przed 
przewidzianym w harmonogra 
m ie terminem. 
Zob~lązanle llJ><lOWe &króe;inla. 

• 20 dni wy1<onanla pra.!, zalo­
ga zrealizowała na 10 dni przed 
terminem, dająe paibtwu '5.386 

Id <>S7.czędnośd. 

Murarze, betoniarze, cieśle i 
inni robotnicy budowlani pod 
jęli do chwili obecnej 187 .186 
zobowiązań produkcyjnych. 
Ogólna wartość tych zobowią-

1 zań wynosi 105.446 tys. zł. 

srebrna i złota Brązowa, 

odznaka „wzorowego kierowcy" 
WARSZAWA, 3.7. Prezydium Rządu podjęlo ostatnio u­

·chwalę w spr.awie ustanowienia odznaki „wzorowego kie­
rowcy" . Uchwala ta ma na ce lu podkreślenie powatne; i od 
powiedzialnej roli kierowców samochodowych w gospodarce 
narodowej , wyróżnienie wzorowo pracujących kierowców 
oraz upowszechnianie najlepszych metod ich praq/. 

:Klerow.cy 

będą :mieli 
wyrótnlenl odznaką 

'P l e r w • z e ń-
• t w o w awall!Sie społecznym, 

lzko!en!u zawodowym, przydziale 

mieszkań. pracownl-ych, leczni­

c twie sana.t.oryJnym, "klerowa­

Jtlaeh na wcza.sy praeownleze, 

przyJęelu dzleel na wyższe uuel 

llie I w koreyistaniu z wszelki~o 
rodzaju łwia.dezd 1o-cJalnyeh. 

Mao Tse-Tung 
przyjął 
dra ff2wletł Johnsona 

PEKIN, 3, 7. - J&k do.nosi a.. 
gencja Nowycll Chin, w dniu 29 

czerwca br. Mao Tse-Tung przy• 

ll\ł blekana kat&dry Canterbury 
Odznaka będzlti miała trzy stop Hewlett .Joh1111ona, Jego maUon.kę 

nie: brl\zowy, srebrny I ~oty. Spe oras ptofesora unlweraytew w 

cJalny reirulamln ustala warnnkl O:s:fol\4 AlfHd Thoma•& Dex. Na 

nadania tel za.szczytnej odznaki. audleil.cjl olleelly ti:\i! prednler · i>u· 
Wnioski o nadanie skladat będą stwowej Ra.dy Administracyjnej 

bezpe>śre-dnl zwlerl'JChnlcy klerow czou En-Lal. 

c6w. \ 

. , 
organ1zator~w 
Przemówienie Leona Kruczkowskiego 

na Sesji Światowej Rady Pokoju 
BERLIN. - DNIA 2 LIPCA NA NADZWYCZAJNEJ SESJI 

SWIATOWEJ RADY POK.pJU DE LEGAT POLSKI LEON KRUCV 
KOWSKI WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM STWIER­
DZU. M. IN.: 

Przemawla.m tutaj Jako przed 
staw!oelel narodu, który podczas 
drugiej wojny światowej został 

wśród Innych tra.gicznle wyróż­
niony wielkością swoich cier­
pień, rozmiarami po·nle<sionych 
ofiar l strat. Nikt więc nie mo­
te się dziwić, te to tragiczne 
wyróżnienie szczególnie· za­
OIStrzyło n:uizą czujność wobe-c 
wuystkl·ego, co mote grozić po 
wtórzeni.em krwaw~o doświad­

czenia w Jeszcze strMzllwszych 
romniaraeh. 

NLkt tet nlti mote się dziwić, 
że podpisanie „układu ogólne­
go" zosta.ło w Polsce Mozumla· 
ne l odczute Jako akt bezpo­
średnio groźny dla pokoju w na 
szej części świata oraz 11zczegól· 
nl-e wrogi wóbee naszego naro· 
du. 

NaT6d nasz zdolny Je.st dzi­
siaj szerzej ujmować sprawy 
be"nPleezeństwa, nie w grani­
cach wyłącznie swego włune,go 

Interesu, ale z pełnym zrozumie 
niem ścisłego związku swoich 
Io.sów z losami Innych, zwlasz­
cza bezpośrectnio sąsla11ującyeh 

z nami narodów. 
w tym s11erokim ujęciu e6t o­

znacza „uklad e>gólny" w oezach 
społe<cz<iństwa polskiego? ozna­
cza O'lt, po pierwsze: jawny I 

B. kanclerz Rzeszy 
dr Wirth 
do Światowej Rady 
Pokoi u 

BERLIN. - B. kande.rz RU• 
szy dr Joseph Wirth przesłal do 
Swlatowej Rady Pokoju depe..zę. 

Dr Wirth zapewnia o •weJ cał­
kowitej solidarności z Idea.łam!, 

przyśwle-cającyml Swlatowej Ra· 
dzle Pokoju. 

Z obrad nadzwyczajnej ses11 

Światowej Rady Pokoju 
BERLIN, 3.7. W Arodę ukon stytuowaly się trzy komisje, 

powołane przez nadzw11czajną sesję Swiatowej Rady Pokofu.. 
Do komi11jl dla spraw pokojo• 

tajemniczych okolicznościach w 
chcieli 

wego rozwiązania problemu nie 
mie-cklelfo I ja~ńsklego (prH­
we>dnlcząea Isabelle Blume) ze 
strony polskiej weszli: prof. Ja,n 
Dembowski, Ostap Dlu-.iki I prof. 
Stefan Pieńkowski. „usunąć" Duclos 

PARYZ. 3. 7. Dziennik „Ce Soir" 'I i lipca donosi, te w 
przeddzień zwolnienia Jacques Duclos z więzienia podjęto 
próby potajemnego przewiezienia sekretarza KPF do Inne­
go za.konspirowanego miejsca. 

CZY ZANIEDBANY, PE­
ŁEN GRUZU I $MIECI 
PLAC MOŻNA ZAMIENIC 
W MIŁE MIEJSCE WYPO­
CZYNKU? 

CZY MOŻNA POŁĄ­
CZYC POŻYTECZNĄ PRA 
CĘ Z POGODNĄ ROZ­
RYWKĄ? 

PRZEKONAMY SIĘ O 
TYM W NIEDZIELĘ. 

Sami 
uniększamy otoczenie 
naszych domów 

- Pod tym hasłem 
„Dziennik Łódzki" wspól­
nie z komitetami blokoWY­
mi nr nr 352, 353 359 i 360 
organizuje w Cz~ie Lipco­
wym 6 lipca, w niedzielę, 
uporządkowanie placu 

Dnia 30 - czerwca o godz. 
22 min. 30 - pisze „Ce Soir" 
na dziedziniec więzienia przy­
był sanitarny samochód wię­
zienny i auto osobowe nale­
żące do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Zawiadomieni 
o tym przez mieszkańców 
XIII dzielnicy Paryża obroń­
cy J. Duclos i jego lekarz Vi­
cart przybyli natychmiast do 
więzienia Sante. 

Interwencja · ich uniemożli­
wiła władzom więziennym i 
policji zrealizować decyzję w 
sprawie potajemnego prze­
wiezienia Duclos. 

Druga próba porwania Du­
clos miała miejsce w dniu 1 
lipca w godzinach rannych. 
Na dziedziniec , więzienia 
Sante przybył ponownie wię­
zienny samochód sanitarny, 
któremu - tym razem towa­
rzyszyło kilka samoehodów 
ciężarowych z policjantami. 
Powiadomieni o tym obrońcy 
i lekarze Duclos znów przy­
byli do więzienia. W wyni­
ku ich zdecydowanych protes­
tów, władze zmuszone były 
zrezygnować z ponownej pró­
by potajemnego przewiezienia 
Jacques Duclos. 

• • • 
w1ęz1en1a 

Stan zdrowia 
Jacques Ouclos 
PARYŻ, 3. 1. Dziennik „L'Hu­

manlte" za.mles:rJCza ke>munlkat o 
stanie zdrowia Jacques Dudos, 
ogłoszony przez Je«e> l<ikarza. 

W.skutek pobytu w wlęzh1nlu 
stan zdrowia Jaeques Duclos t>na 
cznle &lę pe>gor.szył. 

Pe> zwolnieniu z więzienia. Jae­
ques Ducle>s zostal natychmiast 
umieszczony w ta.kich warun­
kach, k.tóre po:r.walaJą roke>wać, 

te dzięki odpoczynkowi, higienie 
i troskliwej opiece lekal'Sklej stan 
jego zdrowia będzie się szybko 
poprawiał. Mlmo to nalety pod­
kreśllć, że w ciągu najbliższych 

dnl chory będzie e>dczuwa.ł silne 
b6le nerek oraz te Ilość moczni­
ka we krwi wzrośnie. Je·dnakże 

wyjątkowe 11lly tywotne organlz· 
mu pa.c:Jenta oraz jego do.skona!e 
samopoczucie pozwalają mleć na 
dzieję, że wkr6tee powróci on 
całkowicie do zdrowl'.1• 

Ze sportu 

Reprezentacja I ligi­
FA C (Wiedeń) 4:0 

Do komisji dla spraw ·ukofl-
czenla wojny w Korei (przewod 
nieząey Yves Farge) ze strony 
polskleJ weszli: prof. Ludwik 
Hirszfeld, Zofia Wa.sll'kowska 1 
Ozga-Mlchalskl. 

Do ke>mlsjl redakcyjnej, która 
opra·cuje apel w s.prawi·e zwola­
nla światowego kongresu poko­
ju (przewodniczący Pl<i,tro Nen­
nl) ze :strony · po'lsklej weszli: 
prof. LeGp1>ld Infeld, Jarosław 

lwas21kiewicz i Jerzy PUtrament. 

„Gość w dom ... " 
Epilog wizyty Achesona 
w Austrii 

WIEDE&, 3. 7. - .Jak podaje 
dziennik „oesterrelchlsche Volk,; 
stimme", policja austrlaeka na 
rozkaz amerykańskich władz o­
kupaeyjnych areS2Jtowała 150 Au­
striaków, którzy rozpowszeehniall 
ulotki I plakaty protestacyjne w 
związku z pobytem w Austrii se­
kretarza stanu USA Achesona, 

40 arentowanyeh, między nimi 
I kobiety, znaJduJe się w więzie­
niu amerykańskim. 

Na znak protestu przeciwko ni­
kczemnym represjom amerykań­

skim, więźniowie ogłos\ll głodów­

kę. 

Patrioci hiszpaiiscy 
przed trybunałem 
kata Franco 

• 
WOJO V 

jednoznaezny krok na dre>dze 
przygotowania wojny odweto­
""' 'ł 1yraźnle skierowanej mi ę­
dzy Innymi przeciwko Polsce; 
po drugie: Jednostronne usank­
cjonowank I utrwalenie podzla­
h1 Niemiec dla utworzenia z Ich 
za·chodniej części bazy dla od­
budowy agresywne.go wehrmach 
tu pod komendą hiUerowsl<ich 
generałów; po trzecie: 1>odepta­
nle prawa narodru. niemieckiego 
do samodzielności l je.dnośd. 

Inaczej mówiąc, widzimy w 
„ukladzie ogólnym" akt skiero­
wany zarówno prze.eiwko wszyst, 
kim narodMW., zwis.szcza od 
W9Chodu i zachodu sąsiadują­

cym z Niemcami, ,lak I prze­
ciw najbardziej pod1'tawowym 
Interesom samego na·rodu nle­
mleeklego. To właśni>& nadaje 
dzLsiejszej wake narodów w ob­
re>nle pokoju nleznaną dotąd w 
historii powszeocbność, prętność 
I tę potężną dynamikę, która 
napełnia nas niezłomną wiarą w 
-0stateczną klęskę organizatorów 
nowej wojny. 

Po raz pierwszy w nowszych 
dziejach naród niemiecki - naj­
lepsza I najliczniejsza jege> 
część - Jest Og'lliwem w łańcu­

chu narodów, wspólnie I jedno­
licie przeciwstawiających się 

planom woJennym - tym nie­
słychanie watnym, niemal de­
ey·dUJl\CYlD ogalwe.m, któri!<IO 
brakło w doble Niemiec kaiff· 
rowsklch I w latach hltlerow• 
akleJ Trzeciej Rzeszy. Po raz 
pierwszy l:IJlpeńalLstycznym pod 
i 'egaczom nie udaje się - roz· 
broić świadomości narc>d6w, u­
ezynlć Je be.zwolnyml narzędzia 
ml dla rozpętania uowej wojny. 

„Ukla,d og61ny" Jest aktem 
bezpoAroonlo gro:fmym dla Niem 
c6w, a tym samym dla pozosta-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

złożył listy 
uwierzytelniające 

PHENIAN, 3. 7. - 29 uerwea 

ambasador R. P . w Korei Stan!· 

sław Kiryluk wręczył listy uwle­

rzytelnfająee pn:ewoonlczącemu 

Najwyższego Zgromadzenia Ludo· 

wego Kim Du-Be>n'owl. 

Następnie przewe>dnlcząey NaJ• 

wyższet:o Zgroma.dzeni:i. Ludowe­

go przyjął ambasadora R , P. na 

prywaitnej audiencji. 

Truci ciele 
obawiają się zeznań 
głównych świadi<ów 
ich zbrodni 

NOWY JORK, 3. T. - Na pe>sle­
dzeniu Rady Bezpleezeństwa 
przedstawlelel ZSRR J . Malik wy 
stąplł z propM:yeją uproszeni& 
przeds tawicieli Chin Ludowych l 
Koreańskiej Re.publiki Ludowo • 
Demokratycznej do udzla!U w dy 
sku6ji nad propozycją amerykań• 
ską w sprawie zbadania. 0$karłet\ 
C> stosowanie broni bakterlcftoclez 
nej . Wnl<>Selk ten został wlększC>Ś­
elą głosów bloku anglo-amerykalf 
skle•o od.rzucony. ' 

Demukująe motywy stanowiska 
bloku anglo-amerykańskiego Ma· 
lik powiedział m. In.: delegacja 
.USA obawia się wystąpienia w 
Radzie przedstawi.cieli Chin LU• 
dowych I Kcne.ańskleJ Repnbllkl 
Ludowo • DemokratyczneJ, ponle­
wa:t przytoczyliby oni dowody, 
stwierdzające lłtosowanle przez 
wojska amerykańsklti w Korel 
brnnl bakterlol1>,glczne-J. 

Wielka man~f esłacja 
polsko - francuskiej 

. , . 
przy1azn1 

w Dieuze 
PARYŻ 3. 7. - W 12 roczniczę bohaterskich walik żoł­

nierzy pol;kich z pierwszej dy wizji grenadierów odbyła się 
w Dieuze podniosła uroczystość z udziałem tysięcznych 
rzesz wychodźtwa polskiego i miejscowej ludności. 

Władze francuskie reprezento­
wal mer miasta I radca generalny 
departa.mentu Moselle, podpre­
fekt z Chateau - Sa.Uns, oraz 
przedstawiciel komendanta VI o­
kręgu wojennego w Metz. Władze 
polskie reprezemte>wał m. ln. at­
tache ambasady RP w Paryżu 

Fryda. 

cusklm Ruchu Oporu i werwał 
Polaków I Francuzów do zjedno-

4
-G) 

cz;inla się w obliczu wskrusza~ 
nla wehnnachtu. ~~:: 

Na zakońC"Lenie ure>czystoścl za~ 32 

brał głos atta.che ambasady RP1-G) 
Fryda. Stwlerdzll on, lt głębokle- 1 
zrozumienie wspólnych interes6w~lź0; 
umlłowanle wolności, wspólne tra 
dycje narodowo-wyzwoleńcze by..;ej_ 
ły l będą fundamentem stosun-Ci-

Do zebranych tłumów przemó­
wił w Imieniu Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko - Polskiej gene­
rał Petit. Mówca wskazał na u­

46 ków między narodem polskim l_G) 
rranc~klm. 

dzla,t 70 tysięcy Polaków we tran- .1el-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-- ·sko dkl, 

„Pułkownik Foster przyznaje się do 
• ' !cza. 

wmyr.-~ 

Pnyoy;:y do Polski na zaproszenie Stowarzyszenia Polskich AT"' 
tystów Teatru I Filmu, franenskl ze.spół teatralny wystąpił w dniu 
1 lipca br. w Teatrze Kameralnym z przedstawieniem sztuki Roger 
Vaillanda pt. „Pułkownik Foster przyznaje się do winy". Wysta• 
wienle tej sztuki zostalo zakazane przez policję w Paryżu. Na prze4 
stawienie przybyli członkowie Ra dy Państwa, członkowie Rządu. 
prz;idstawlelele świata kulturalne go stolicy oraz przedstawiciele 
dyploonaty<:7.inl państw zaprzyjaź nlonych. - Teatr francuski 1" 

,dniu 1% bm, :wYStąpi Yf. Łodzi. !"a zdjęeiu: • fragment ntukl. 

1-
') 



Sprawa umocnienia spójni między miastem i wsią Nasza duma 
przedmiotem obrad. plenarnego posiedzenia 

Wśród •tarych dr:iew, na lll• 
wlel•klm, kamiennym cokole 
eto! przed Instytutem Rado· 
wym w Warszawie brązowy 

posąg. 

po drugie - na niedostate­
czną pracę na wsi; Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 

po trzecie - na niedostate­
wsi winny być znane klasie czne metody politycznego kie­
robotniczej. Trzeba robotni- rownictwa wielu instancji1 i or 
kom więcej mówić o tym, ja- ganizacji partyjnych. 

Białe mury Instytutu kryją 
bezmiar ludzkiego cle·rplenia, 
napięcie nleu~tannej walki o 
:łyele, nle·strudzonej praicy '1• 

czonych, lekarzy, laborantów ..• Na ostatnim posiedzeniu plenarnym Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Łodzi, w którym wzięll udział sekretarze KP 
1 KM oraz a.ktyw partyjny, I sekretarz KW PZPR, Leon 
Stasiak wygłosił referat na temat: „Węzłowe zada.nia VII 
Plenum KC PZPR". 

Omówiwszy sytuację mię- Trzeba rozwinąć na wsi sze-' 
dzynarodową Leon Stasiaik roką pracę masowo-politycmą, 
zreferował w pierwszej części śmiało i be2lk:ompromisowo de 
11:ag~dnienia przemysłowe, wy_ maskować wrogie poczynania 
rsumęte na VII Plenum KC. kułaków i spekulantów odizo 

Nie brak 
siły roboczej 

- lecz brak troski 
o podnoszenie 

kwalifikacji 
robotników 

Praktyka i doświadczenia 
przodujących zakładów pra­
cy wskazują, że w każdej fa_ 
bryce istnieją poważne i nie­
wykorzystane rezerwy, które 
tnożna i należy uruchomić w 
celu sprostania trudnym za-
daniom. · 

Podniesienie kwalifikacji za 
wodowych jest jednym z za­
sadniczych warunków ułatwia 
~ących rytmiczne wykonanie 
2adań produkcyjnych. - Nie 
wszędzie jednak ikierownicy 
zakładów przejawiają należy_ 
tą troskę o wzrost kwalifilka· 
cjt robotników, o szkolenie za 
:Wodowe. 

O Ile w TZWS na 570 robotni· 
ków nie wykonują-cych liaz akor­
dowych, przeszkolono 400, to w 
:ł"ZPB na %.009 n..iewykwaliflko· 
wanych - przeszkolono zaledwie 
38%. Nlcle·plej jest pod tYD1 wzglę­
dem w OZPB, gdzie przeszkolono 
llZ robotników, aJlbo w Z duńsko. 
'Wolskieh Za.kłada.ch Bawelnla_ 
:nych, g>dzle przyuezono znikomy 
odsetek robot.nlków, bo 111 na 
1.17? nie wykonujących swych 
l>az. 

lować ich od wpływów 'na pra 
cujące chłopstwo, zmusić o.por 
nych bogaczy wiejskich do 
przestrzegania praworządności 
ludowej. Dzięki pracy polity­
czinej wojewódl'Jtwo łódzkie wy 
konało plan odstaw zwierząt 
rzeźnych w 99,7 proc. Jednak 
w akcjJ obowiązkowych do­
staw mleka zaznacza się wy­
raźme osłabienie działalności 
masowo-politycznej na wsi. -
Odbija się to ujenuiie na tern 
pie dostaw mleka, zwłaszcza 
w pow. skierniewickim, raw­
skim i innych. 

Szerzej wykorzystać 
doświadczenia 

uczestników 
wycieczek do ZSRR 

i spółdzielni 
produkcyjnych 

W województwie łódzkim 
zbyt wolno rozwija się budo­
wnictwo nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Szczególnie 
daje się to zauważyć w pow. 
skierniewickim, łowickim i 
wieluńskim, gdzie pomimo 
istnienia komitetów założy­
cielskich nie 2organizowano 
od dłuższego czasu ani jednej 
spółdzielni produkcyjnej. 

Trzeba szerzej Wy.ko.rzystać 
doświadczenia uczestników wy 
cieczek do ZSRR oraz do spół-

Przykłady te - stwierdził dzielni produkcyjnych na Zie­
tnówca - wskazują, że tru- miach Zachodnich w dziedzi­
dności nasze w przemyśle nie propagandy na rzecz bu­
łkwlą nie w bra.ku siły robo- dowy nowych spółdzielni pro­
ezej, lecz w bra.ku troski kle- dukcyjnych 
rownlctwa zakładów o pod.nie- · 
sienie kwallfłkaejl zawodo- Wiele uwagi poAwięci.ł Leon 
wych robotników Ta niedo- Stasiak pra~y POM, które 
stateczna troska 0° załogę, wpły nie dość akty';'Tlie oddziały­
wa również na płynność kadr wają na pracuJące chłopstwo 
która w fabrykach wojewódz~ w woj. łódzkim. Powaźne bra­
twa łódzkiego dochodzi do ki wykazują też PGR w za-
1Powaźnych rozmiarów kresie wykorzystania sprzętu 

· technicznego oraz walki o 

O . . . wzrost produkcji rolnej. 
umocnieme spÓJn i w końcowej części referatu 

mówca podkreślił w szczegól-
Wiele miejsca poświęcił nc>.ści konieczność walki z biu_ 

mówca zagadnieniu umocnienia rokratyzmem, z faktami odry­
spójni między miastem a wsią, wania się od mas, nieprzestrze 
charakteryzując szeroko sytu_ gania zasad krytyki i samokry 
ację panującą w rolnictwie. - tyki. 

n DYSKUSJA 
:z; W dyskusji nad referatem I z oportunistycznym! tenden­
ł-ws>kazywano na przyczyny ha- cjami niektórych aktywistów. 
1''1111ujące wykonanie zadań w „ 
dprzemyśle i rolnictwie. WY- I tak np. w pow. łęczyckim ut.ar 
.nikają one z niedo.statecznej 10 się przekonanie, że teren jest 
1

• • • • wybitnie kuła.ck!, wobec czego 
1 Jeszcze łącznosci z masami, w „nie mo..tna" tam budować epół· 
fł.niedostrzeganiu n:Leprzebta- dziehl.i produkcyjnych, mimo że 
1hych rezerw w mieście i na na tym terenie „kułackim" lstnle i · . . . je cała mua ehlopów mało I ire-
1 WSI - prawdziwie ofiarnych, dnlorolnych. Przełamanie azkodll­
iśoddanych Polsce Ludowej pa- wych teoryjek pozw<>liło ori:anl· 
rtriotów - entuzjastów budo- zacjl łęezyeklcj -doprowadzić do 'Za 

! 
·et . 1. łotenia w ro·ku bieżącym trzech 

wn1 wa SOCJa istycznego. nowyeh epółdzi·elni produk-cyj-

Sekretarz KP w Lodzi szajer- nych. 
man wskazał na przy-czyny pł:vn· 

noki kadr w Ale<ksan.drow,ski'Ch Szerze1' propagow•c' 
ZPDz. System pla.c opracowany u 

I jeost taJDI wadliwie, wykwallflko- dorobek spo' łdz1'eln'1 . wani faehowcy zarablaja mnie] 
" &niżeli robotnicy niewykwalifiko-

wani, kierownictwo zakładu nie Kierownik Wydziału Rolnego 
trooz.czy się o doprowadzenie pia KW PZPR, Dobrodziej wska­
nu do każdego stanowiska robo· 
cze~o. z drugleJ zaś 1'trony zał na potrzeby szerszego po­
CZPDz nie wnika należy-cle w mo pularyzowa.nia dorobku przo­
żllwo§.cl produk-cyjne zakładów. dujących spółdzielni produk-

0 biurokratyzmie występu- cyjnych w województwie łódz­
jącym w wielu ogniwach rad kim, jak np. w Grochowie, 
narodowych mówił tow. Rataj Wilkowicach, Opiesinie, Bogu­
czyk, sekretarz KP w Brzezl- miłowicach itp, Operowanie cy 
nach. Instancje partyjne win- frami poglądowymi o wzroście 
ny bardziej niż dotąd intere- dochodu spółdzielców, o lep­
sować się pracą rad narodo- szym życiu członków spół­
wych, komisji rad, a zwłasz- dzielni przekona najlepiej wa­
cza wydziałów rolnictwa i le- hających się jeszcze chłopów. 
śnictwa, które zbyt mało uwa- W toku dyskusji zabrał głos 
gi poświęcają sprawie prze- zastępca członka Biura PolitY­
obrażenia wsi. cznego KC PZPR, Władysław 
Om&.wiając zagadnienie roz- Dworakowski. Omawiając do­

budowy spółdzielczości pro- niosłe znaczenie wskazań VII 
dukcyjnej sekretarz KP w Łę- Plenum KC PZPR - podkre­
czycy Witkowski, rozprawił się ślił on. iż Towarz.ysz Bierut po 

2 J>ZIENNIK ŁODZKI 11.l' 159 '2415). 

stawił przed nami jako jedno 
z głównych zadań sprawę dal­
szego wzmocnienia naszej wła 
dzy ludowej i państwa ludo­
wego. Składa się na to dalsza 
uporczywa walka o uprzemy­
wienie kraju, o pełne wykona 
nie zadań Planu Sześcioletnie­
go, o przebudowę wsi pol.­
skiej. 
Władysław Dworakowski o­

mówił zadania, jakie stoją 
przed wojewódzką organizacją 
partyjną na odcinku wiejskim, 
w zakresie umacniania sl,Jójni 
gospodarczej między miastem 
a wsią, w za•kresie pogłębia­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, 

Wszelkie sprawy tyczące s!ą 

kie drogi prowadzą do lepsze- W dalszym c'ągu swego prze 
go życia w Polsce, trzeba by mówienia Leon Stasiak wska­
robotn.icy zrozumieli istotę i zał na. ko.nieczność . zwalczania 
znaczenie sojuszu robotniczo- ·Szkodl!weJ fluktuac]j w zakła­
chłopskiego, trzeba żeby wie- dach, n~ potrzebę podniesien.ia 
dzieli, kto przeszkadza w so- szkolema zawodowego, nas1-
cjalistycz.nym rozwoju nasze- lenia walki z marnotraw­
g0 państwa kto i co hamuje stwem surowców i materiałów 
nasz marsz' do socjalizmu - oraz walki o obniżenie kosz­
Ugruntuje to w klasie robot- tów własnych i skutecznego 
niczej właściwy pogląd na ro- realizowania uchwały KC w 
botę wroga kla-sowego, speku- sprawie pracy organizacji par 
lanta i kułaka, zahartuje jesz- tyjnych w przemyśle baweł­
cze bardziej na trudności, za- nianym. 
chęci do skutecznej walki z Na zakończen'ie obrad Ple.-

nimi. 
num KW PZPR w Łodzi, 
przyjęło uchwałę, w której 
stwierdza, że wytyczne VII 

Podsumowanie dyskusii 
Plenum KC, zawarte w refera 
cie Towarzysza Bieruta, stano­
wią drogowskaz .w codziennej 

Podsumowania dyskusji do- Po pierwsze - na nie dość pracy partyjno-organizacyjne.i 
konał Leon Stasiak. umiejętne dostosowanie do no- i polityczno-masowej wszyst-

Na jakie główne odcinki na- eh kó kiero ni twa kich .instancji. i organizacji 
szej pracy zwraca uwagę VII WY warun w w c -

1 

partyJnych WOJewództwa łódz-
Plenum KC? przemysłem; kiego. 

Przemówienie Leona Kruczkowskiego 
na Sesji $wiatoweJ Rady PokoJu 

(Dokończenie ze str. 1) 

łych narodów. Fa.kt podpisania 
go pogłębl!ł naszą wspólną tros­
kę, ale I spotęgował naszą wspól 
ną walkę, nie przekreślają<: na­
ftej nadziel, nasz.ej wiary w 
możliwość, nada-I otwartą, po· 
kojowcgo rozwiązania zagadnie­
nia niemieckiego, 

Koncep-cje takiego rozwiązania 
widzimy w propoo-ycjach zawar 
tych w znanych nota-eh rządu 

radzieckie.go z marca I maja br. 
Nar6d polaki Je.t przekonany, 
te w pro·pozyejach ty-eh 5fonnu• 
łowane zo•tały pełne gwaran.cJe, 
zabezpieczające Swlat przed po­
nowną agresją, przy równoczes­
nym zabezpi-eczenlu wszystkich 
zasadniczy-eh uprawnień narodu 
niemleckii!gO, niezbędnych dla 
normalnego ro:r:wotu tycia. na­
rodowe.go t pełnego udziału w 
:tyciu międzynarodowym. 
Nie tak dawno przewdaJą-ca 

częś~ ludzkości zJe&loezyła &lę, 

&by uwolnić świat od podboju 
przez &gre.sywny lmperlali7JID I 
militaryzm hltlerow.9kl. I oto 
dzisiaj, w ? lat po osiągnięciu 

wspólnego zwydęstwa, powstała 
wręcz paradoksalna sytua-cja. 75 

pr~. Niemców w Niemczech za­
chodnich, jak wyka'Zała ankieta, 
wypowiedziało się pr:r;edw re· 
militaryzacji, czyli biorą.c pod 
uwa.gę równie-i postawę ludnoś· 
cl Niemieckiej Republiki Demo· 
kra.tycznej, ogromna większość 
narodu nlemie-cklego Jest prze­
ciwna w-ciąganiu go w nowe pla 
ny wojenne amerykańskiego 

imperializmu. 
Ten takt jeist najcenniejszym 

owocem naszego wspólnego zwy 
clęstwa sprze·d 7 lat, okupionego 
tylu ofiarami - zwycięstwa mo 
radnego, które teraz jest rów• 
niet udziałem samego narodu 
nlemle-cklego, zjednoezonego 
dziś z wszystkimi narodami w 
dątenlu do utrzymania pokoju. 

w dziele tej wielkiej przemla 
ny nie małą rolę odegrał roz1 
wól stoounk6w między Polską 

Ludową a Nieml·ooką Republiką 

Demokratyczną. Po raz pierw­
szy w hl5torll na tym tradycyj­
nie „zapalnym" od'llinku żyda 

międzynarodowego oba narody 
doszły do ułożenia, w opa?1Clu 
o uchwały poe7idamskle, azcze. 
rze przyjazny-eh warunków do· 
brego sąsiedztwa I współpracy 
w katdeJ dziedzinie. 

I-eh pokojowego zjedno-czenla. 
Pokojowe, zjednoczone, dcmo­
kratyezne Niemcy są dzisiaj 
jedną z najważniejszy-eh konie­
czności pokojowego współżycia 

narodów - I naród polłlkl go· 
tów jest walczyć o tę sprawę 

razem z niemieckim ludem, ra• 
mię w ramię z nleml~kiml pa. 
trlota.ml I wszy•stkiml obrońcami 
pokoJu. 

Przemówienie delegata pots·kle 
go zostało przyjęte burzliwymi 
oklaskami, 

Młodzież ZPB im. Marchlewskiego 
pamięta, że zbliża się termin Zlotu 

Realizacja zobowiązań zlo­
towych trwa. Młodzież ZPB 
im. Marchlewskiego, która po 
djęła zobowiązania produkcyj 
ne 0 łącznej wartości 367.374 
zł już do 20 czerwca zrealizo­
wała je na sumę 232.091 zł. -
Zobowiązania indywidualne 
podjęło 1385 osób. Jako dele­
gatów na Zlot wytypowano 
166 najbardziej wyróżniają­
cych się młodzieżowców zrze­
szonych i niezrzeszonych. 

Wielu młodych robotników 
i robotnic wyróżnia się w re­
alizacji swych zobowiązań nie 
jednokrotnie je przekraczając. 
Tak np. młodziutka tkaczka 
Teresa Ba.leja wykonująca 
140 - 160 proc. normy zobo­
wiązała się podnieść swą wy­
dajność pracy o 3 proc., a pod 
niosła ją o 10 proc. 

W akcji zlotowej Baleja prze 
szła do pracy w systemie trój 

Dużą rolę w realizacji zo­
bowiązań młodzieży z ZPB im. 
Marchlewskiego odgrywa kol. 
Stępień Ryszard, kierownik 
radiowęzła, który przez cały 
czas zachęca innych do pracy, 
sam będąc przodownikiem. 

O pracy i gorączkowych przy 
gotowaniach do Zlotu najle­
piej mówi napis na transpa­
rencie przed wejściem do za­
rządu fabrycznego ZMP. 

„Dumni jesteśmy z naszej 
młodzieży, która walczy o 
pierwszeństwo wykonania zo­
bowiązań przedzlotowych". 

O. H. 

o świadczenie 
obrońcy Ducłos 

(Dokończenie ze str. 1) 

kowym, co pozv:oliło jej. ~sią- 21 za.stępca dyrektora wiązie­
gnąć ~ak wspaniałe wynrki. nia Sante zapytał Duclos, czy 

. Zdzisław Sze_wczyk, który zgadza się on na przewiezie­
medawno wstąpił do ZMP wy nie do jednej z klinik. Duclos 
k~ywał 95 proc: normy. Zobo zażądał rozmowy z dyrekto­
w1~zał się podnieść swą wy- rem więzienia. Jednakże dy­
daJność o 1. proc. a w rezulta- rektor nie uwzględnił tego żą­
cie wykonuJe teraz 118,9 proc. dania i nakazał, aby 0 godz. 
normy. • . . 22 ponownie przedstawić 

Jan Maciązek podczas akcJi Duclos propozycję przewiezie­
zl~towej wstąpił do ZMP. Pra nia. 
cu3e on w wykończalni i wy-
konał dotąd w 50 proc. swoje Tym. ra~em Jacques Duc~~s 
zobowiązanie. o~·powiedz1ał . od!Ilową . na p1s-

Wielu młodzieżowców uwa- m1e i wy~azlł zyczeme prze­
ża, że za małe są ich zobowią- prowadzenia ~o~owy ze 
zania i podnoszą je jak np. s'?111i leka~zan:1 1 adwokata­
Eugeniusz Kwiatkowski. mi. Odpowiedziano mu, aby 
Jednakże są i tacy, którzy wskazał adre~y . le~arzy i 

nie doceniają pracy swoich ko obrońców, pome~az n1~ 2!nane 
legów i opóżniają ich sukce- są one kan.cel.an! Wlęzienia. 
sy. Do nich należy m. in. Sta- D!reK:tor w1ęz1enia doskonale 
nisława Pietrzak przewodni- wiedział zresztą, że byliśmy 
aząca koła ZMP Biura nr 1.- ~óvv:cz<l;s w kawiarni. znajdu­
Zamiast być wzorem dla J~CeJ się naprzeciwko więzie­
swych kolegów, nie P,,"Jmaga ma.... O . godz. 23 p~na Duclos 
im w pracy, nie prowadzi ze- odw1eO:z1! naczelmk. policji 
brań szkolenia i w rezultacie pa.rysk1eJ Pan Maurice, pro­
prac~ całego koła leży. Kol. panując mu znów przewiezie­
Pietrzak obraziła się 0 to że nie do jednej z kłłnik, której 
jej nie wytypowano na Zl~t. na.zwy nie mógł wskazać. 

- Niech ci robią, co pojadą Duclos stwierdził wówczas, 
na zlot - mówi. że stanowczo nie zgadza się 

Do .walki z najstraszniejszłl 

chorobą - raklem, Maria Skło 
dow.ska-CurJ.e dała Judzkokl 
potętną broń - rad. 

Gram radu, wydobyty z dz!e 
•lątków ton :riidy uranowej, 
ofiarowany Po1S<lę przez Marię 
Skłodowską promieniuje, le· 
cząc od lat setki I ty;slące cho 
ryeh. 
Treścią całego tyda ł\farll 

była twarda walka. Bieda ,FO­

dziców I obojętność buriuazyJ 
nego spot-e-czeilstwa dla zapahl'. 
I pragnień młodej studentki 
wypędziły Ją z kraju, We Fran 
cjl znalazła drugą ojczyznę, 

najbliżs:iego sobie człowieka. 

lecz I tam nie znalazła prze11 
długie lata żadnej pomocy, 

Szopa przy ul. Lhomond w 
Par;vżu, gdzie Marla sama r; 
mężem bez wsz;elklej pomocy 
przetapiała tony rudy, mi.ala 
dziurawy da.eh I betonową po• 
dłogę. Deszcz spływał na gło­

wy, nogi ziębły na kamieniu. 
Nikogo w kapltaJisty-czneJ 
Francji nie obchodziły prace, 
które n.ie wróżyły szybkieh 
zysków. 

Tr:ieba bylo tak wlelkleJ si· 
ły -charakteru, nleugiętośd l 
rewolucyjności myśli, jakimi 
odzna-cUła się Maria Skłodow­
&ka, by doProwadzlć do tego, 
Iż pewnego dnu 190% roku, w 
szopie na ulicy Lhomond zaja. 
łnlał promieniście blaty pro­
•ael< - pierw-..za, dzie6ląt& 

część grama czystego radu. 
Blask ten zajaśniał na cały 

lwlat, opromlenl! wieczną eta_ 
wą Imię wielkiej Polki, uka­
zał ludzkości nowe horyzonty. 
Odkry<:le radu było jednym z 
decydujący-eh ogniw w łailcu• 

chu odkryć, które doprowa• 
dr;lły do wyzwolenia energil 
atomoweJ, 

Leocz gdy w ręka.eh lmperla­
llstów energia ta stała się groź 
bil zniszczenia, w •hl:tble naro 
dów miłujących pokój jNt 
ona zaipowiedzlłl nowej, wiel­
kiej epoki wspaniałego rozkWi 
tu tyela I postępu. 

Córka Marli, Irena, wraz r; 
mę:tem Fryderykiem Jollot-Cu 
rle wlernJ testameintowl Marli, 
pracują nad wyzyskaniem ener 
gil a.tomowej dla celów poko· 
jowy.ch, są czołowymi przy­
wódcami walki o pokój, 

W roku 1905, gdy w Lodzl 
robotnicy na barykadach wal· 
czyli z wojskami ear.sklml, gdy 
krew ludu spływała na bruk 
war.szaw1Skl, Marla Skłodowska 
pisała do brata, do Warszawy: 
„Cokolwli!k będzie, uwa:ta.m, 
że należy popierać rewolucję, 

Poślę na ten cel pieniądze Ka­
zimierzowi, gdyż sama nleste• 
ty nie mogę w tym brać udzla 
lu0 • 

Marla Skłodowska, ko-chając 

głęboko llWl\ ojezyznę, nle za• 
pomnlata jednak nigdy, Ił na­
uka służyć winna eałej ludz­
kości, Gdy radzono jej, by O• 
patentowała swe genialne od­
krycie, odpowiedziała: 1,W po 
rozumieniu ze mną, Piotr Cu­
rie wyrzekł się wszelki-eh ma· 
terla-lnych korzy&cl z naszego 
odkrycia. Nie wyrablallłmy ża. 
dnego patentu I bez wszelkleh 
ograniczeń ogłaszall&my wynl· 
kl na.mych badań, również Jak 
I sam proces otrzymywania 
radu, Opr6cz tego dawaliśmy 

wszelkie w-skazówki wszyst· 
kim, którzy slę po nic zgłasza-
11", 

• llpca l93ł roku przestał pra 
cować wspaniały mózg, umil­
kło na zaws:ie gorące, nleuglę 

te serce Marli, Po-chylmy czo· 
ło, CIJCząc pamięć Tej, która. 
stała się dumą naszej ojczyz­
ny, dobroczyńcą ludzkoś-cl. 

ST, G, 

Nowy prezydent 
·Islandii 

Jesteśmy głębo.ko przekonani, 
te układ ogólny nie spelni ni· 
kczemny-ch nadziel, Jakie z nim 
wlą:tą jego twórcy. Je.go prak­
tyczne znaczenie będzie tym 
mnleJsze, lm większe będą siły 

wewnętrzne narodu niemieckie· 
go, Jego ros;,.ą-ca wola jedności 

i nlezalcźno~l. 

Cheę z tego mleJsca powie­
dzieć wszystklJDl, kraj swój 
szczerze mlłuJąeym Niemcom, 
:te naród polski pragnie gorąeo 
pokojowego W$póliycla z c a• 
ł y m l Niemca.ml - I dtatego 
popiera całkowlcło ~ątenle _do 

Kol. Pietrzak! Nie wstyd na przewiezienie. Przypom­
wam psuć roboty innych ko- nial on, że Karol Liebknecht LONDYN (PAP). - Agen­
legów? Czy apel ZG ZMP was zost.ał zam?rdowany w czasie cja Reutera donosi z Rejkja­
nie dotyczy! Spójrzcie na bry- „próby ucieczki", gdy przewo- wiku, że nowym prezydentem 
g~dę Bi~lnika, która postano- żono go. z jednego więzienia fsl,mdii _ po zgonie dot ch-
wila zwiększyć jeszcze swojeldo drugiego. Duclo~ przypom- Y .. 
wysiłki, by zastąpić kolegów niał również, że Thaelmanna c~a,~owego i:rezydenta Svema 
będących na Zlocie, Bjerzcie z także zamordowano. .w ~i~- BJornssona - wybrai:iy został 
nich .orzykładl: ~zieniu, Ase;e1r Asgeirsson. 



Ja!W czwartą z kolei pozycję re 
pertwaru ?Pery. Sląskiej ujrzymy 
d(LiŚ Ul~ łodzk1ei scęnie „Cygane­
ll'ię" Giacomo Puccinie"<>. opera 
ta oboOk „ToS!ki'.' i „M~dame Bu•t 
terflY"'. stanowi nie tylko wYblt 
ną po!Zycję w twórczości Puccinie 
go, ieocz także należy d'O najczęś­
ciej ~rywanych oper repertuaru 
śwlat<1>wego . Powstała ona w r. 
1896 i stanowi d<>jrzaty owoc re­
wolucyjnego w swym czasie kie­
runku operowego, zwanego weryz 
meilil· Prąd ten którego p1erw­
iszym zwiastuner:i była "Car.men" 
Bizeta, Zty\va z konwenCJona.J­
n:vm światem dawniejszych oper, 
p{,rostający-Ch w kręgu mitologii, 
dworn króJewsklego i arystokra_ 
c.1i i sięga po tematykę do życia 
środawi.sk bliższych mleszczań_ 
skieIIlll widzowi z przełomu stu­
leci. 
Ak~a „Cyganerii" rozgryWa stę 

'W śrooowisku młodzieży artystycz 
nej Paryża, pozbawionej realnych 
podstaw materialneg-0 bytowania. 
Mlodzte-ż ta zwana właśnie cyga 
nerią pełna jest nienawiści i po­
gardy dla ustroju •. w którym żyje 
(czasy Ludwika F1hpa), nie umie 
jednak znaleźć ":'łaściwego spoj­
rzenia na stosunki społeczne i po­
pada w postawę moralną bliską 
:nieru: eyni2llllU i nlhillz.inu. 

Wybór takiego właśnie środowi­
ll!<a abaraklte".'Y"tyczny Jest dla we 
rysty Pucciniego, gdyż daje mu 
możność użycia mocnY'Ch, nieraz 
jaskrawYch ~a~ d!la odmalowa-
111la przejmu1.a.~-0h, ozęsto dramy 
C7Jl'lych konfl.1ktow rysujących się 
'Jl.a odwrotneJ stronie medalu pa­
nowania złotego Melca burżuazji. 

Libretto „Cyganerii" napisane 
~staro według znanej powieści 
JM. Murgera Przez G1acosa i Illl-
,a. M. Z. 

NOTATNIK 
łÓDZKI 
* Czterogodzinna przejatdźka 

11tatklem PO Wiśle i wiele innych 
.atrakcji oczekuje 375 pracowni­
lcóW PSS, którzy w dniu 6 llpca 
jadą na "Wycieczkę do Płocka. Wy 
cieczkę tę zorganirował dla 
i;wych pracowników PSS-Wschód 
Zbiórka uczestników w dniu 6 
bm. o godz. 6 na Dwor(:u Kalis­
kim. 

l * WYJ1o:tyczalnlę sprzętu gos­
!Podarstwa domowego otwiera dziś 
przy P'l. Reymonta 7 PSS Łódź­
;l"ołudn!e. 
' * Wsplłllllała encyklopedia we­
teryn&ryjna w II tomaoh z i~u­
etracjami kolorowymi pt. „Wetie 
irlnarnyj enciklopedkz~klj slto­
war" nadeszła j'llŻ do !lC'lubu MP i 
;K przy ul . Piot~C'WISkiej 86, Cena 
~ej wynosi 32 zł. 

* DzU o Kodz. 11 w lokalu przy 
\Jl. Pi<>trkowsklej 102 odbę'dzle, s\ę 
walne zgromadzenie oddziału NOT 
'!'fi Łodzi. 

' łf Je6zcze mo:tna za'Plsać się na 
111:urs pilotażu 6ilnikowcgo l szy­
bowcowego. Na I pmyjmowani są 
kandydaci w wieku od lat 17-21, 
tna Il od 16-19. Podania na.leży 
składać w lokalu LL przy ul. 22 
Lipca 1-3 w godz. od 8-18. 

Wiele zaleiy -~cd komilelów rodzicielskich 
Studenci wygłasza ją referaty 

naukowej Ul Dlaczego remonty szkól •• na ses11 
Wiele już sesH naukowych 

K I pamięta aula Uniwersytetu urs przygo ęwawczy Łódzkiego. Ale takiej, jaka od 
wszędzie przebiegaiq sprawnie 

Szkoły opustoszały, więc naj 
lepszy czas, aby ruszyć pełną 
parą z remontami. 

Obecnie w remoncie znaj­
duje się około 40 proc. szkół, 
z tego w 20 proc. roboty są 
już na ukończeniu, M. In. 
kończy się odnawianie i na­
prawy w szkołach podstawo 
wych przy ul. Żeromskiego 
10, Południowej 8, Nowotki 
16, Wierzbowej 35-37. 
Roboty te wykonywane przez 

Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo-Budowlane pozosta-

Ratalna 
sprzedaż odzieży 
przedłużona 
na dwa miesiące 

Sprzedaż ratalna t)dzleży, 
rozpoczęta. w kwietniu br., 
cieszy się od początku ogro. 
mnym powodzeniem. Wystar 
czy powiedzieć, że do dziś 
Centrala Odzieżowa. rozpro­
wadziła towaru przeznac7.o. 
nego do tej sprzedaży na o­
gólną sume 10 milionów do 
tych. 

Na liczne prośby klientów, 
sprzedaż ta przedłużona zo­
stała jeszcze na 2 miesiące 
tj. do 31 sierpnla br. włącz­
nie. (k) 

ją pod ścisłą kontrolą nie tyl- mitety rodzicielskie są aktyw- dla kandy dato' W była się w tej sali przedwczo-
ko administracji szkół, ale w ne. Remontami nie interesują raj nie oglądały ani mury Uni 
pierwszym :rzędzie czynnika się np. wcale komitety szkół d • • wersytetu Łódzkiego, ani też-
społeczneg0 - komitetów ro- przy ul. Rokicińskiej 6, Staszi 0 WleCZ0f0WtJ co jest dla naszej uczelni naj-
d · · k' h 1 3 P d · · k' · 21 o k f • • k" • ważnie.i'sze 1· zaszczytne - ża-z1c1els IC • ca - ' O m1eJS 1eJ ' raz sz o y 1nz" ynrers leJ . w przedszkolu przy ul. Zerom dnego innego uniwersytetu w 

Dobrze pracuJącym komite- skiego 105 co odbija się źle na z dniem 7 bm. rozpoczyna kraju. Na czymże więc pole-
tom rodzicielskim sprawa re- wykonawstwie robót. się 6-tygodniowy kurs przygo- gała odmienność owej sesji od 
montów leży mocno na sercu. Wydział Oświaty zgroma- towawczy dla kandydatów do wszystkich dotychczasowych? 
I tak np, komitet pn;y szkole dził duże ilości tarkich materia wieczorowej szkoły inży~ie:- Oto po raz pierwszy na te­
pods~awowej ~ ul. Składowej łów jak farb! olejne, drzewo, skiej. Kurs ten orgamzuJe go rodzaju publicznej sesji do 
15 me dopuścił do tego, aby smoła, J?apa itp. . NOT dla ludzi pracy, pragną- wygłoszenia naukowych refe­
wykonano r?boty malarskie Mater1?ł~ te nalezało~:>'. wy_ cych kształcić się w dziedzi- ratów wstępowali kolejno na 
przed zduń~ktml. T? . sam? ~- korzy~tac Jak najszybc1eJ, nach: włókienniczej, mecha- mównicę nie jak dotąd bywa­
czynił. komitet rodz1c1e!sk1 gi- gdyz zgodnie z planem nicznej, budowlanej i elek-1 ło - profe.sorowie czy wykła­
m~azJum ~rzy ul .. ~1ęckow- ws~ystkie_ remonty powinny trycznej. Wykłady odbywać dowcy, lecz studenci i to za­
sk1ego 41, mterwem\lJąc sku- byc ukonczone do dnia 151 się będą w Politechnice Łódz- równo lat starszych jak i m.łod 
tecznie w MPRB. zferpnla. br. (kas) kiej. (k) szych. 

Solidnie pracujące komitety Przy stole prezydialnym za-
nie ograniczają się jedynie do Kradli . . społeczne Jęli miejsca profesorowie z r~ 
nadzorowania remontów, ale ffilenie ktorem J. Chałasińskim - ja-

~~~~f. W nich bezpośredni U- - spotka ich surowa kara ~el:.rzewodniczącym sesji na 

W szkole podstawowej mle Koncepcja takiego konkursu 
'IZCzącej się w Rudzie Pa- Stanisław Wróblewski został kołajem Sarem, .szoferem Rv- zrodziła się wśród młodzieżY, 
bianicklei przy ul. 3 Maja we wrześniu ub. roku kierow szardem Ladyńskim konwo- wyszła ze. studenckie~ kół na-
1-3 rodzice-aktywiści pokry nikiem przędza'lni w Toma- jentami _ Franciszklem Pry- u~owych 1 spotkał~ się z uzna­
li nowymi blatami stoły na- szowskiej Fabryce Dywanów j czem i Aleksandrem Bukow- mem wła~z Uniwersytetu. i 
uczycielskie, a obecnie wy- Chodników. z poprzedniego skim oraz pomocnikiem kon- :Senatu, . ktore przeprowadz1ł_Y 
lconują szafę na pomoce na- stanowiska jak zeznaje sam trolera Marianem Nowakiem, lt zorganizowały konkurs. ObJę 
ukowe z materiałów przy_ został zwolniony za brak ini- majstrem zgrzeblarni Teodo- e .ztoo takł~ konk.urs~ prace 
dzielonych im przez Wydział · t . . d In . ,_ N 

0 
. mag1s ers ie semmaryJne oraz 

O. . t W k 1 1 CJa ywy i meu o os"· a no- rem wczark1em oraz rach- ł kó k !ł le h N 
swia y. sz 0 e przy u · wym stanowisku nie przeja- mistrzem Ignacym Kubiakiem cz on .w . 0 nau• 0 "!'Yc · a 

Andrreja Struga 24, komitet wiał on również troski o pro- i wspólnie zaczęli okradać fa. pod~~es.leme zasluguJe fakt, że 
!>rzygowwał teren pod bo- dnkcję i robotników, myślał brykę wywożąc z nie. wełn . wyrozmone prace poziomem 
1sko, a przy ul. Lipowej 49 natomiast tylko 5 ble S rz d . 1 . J ł ~ swym p~zekraczały zwykłą pra 
opracował dokumentację te- 0 0 · ? e aZ!'I we ~Y z~Jmowa SH~ cę magisterską 
chnłczną na centralne ogrze_ Szybko wszedł w kontakt ~ n~epracuJąc;i: mgdz1~ brat Sta- . 
wanie. naczelnym inżynierem Janem n~sł~wa Wroblewsk1e~o - Ka.! 

. . z1m1erz. W transakc3ach tych 

Z. N. 

Niestety. nie wczystkle ko- Jodłowskim, magazynierem M.i pośredniczył szwagier Wróbl~ 
----.,..----------·---- wskiego - Konrad Radzie­ ~łlAPIO• 

PIĄTEK 

4 
LIPIEC 

0Zl9 
Teodora 

J'U'l"RO 

Aalto niego 

WA2NB TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 25'-ł4 
StrU Pcnama 8 
KO!ll. Miej.ska MO 253-60 
Miejski Ośr, Infor. 159-15 

D~ZUR~ 
APTE9' 

A. s. nr 46 (Limanow­
skiego 1), A. S . ru- 29 
(Piotiikowska 25), A. s . 
nr 21 (Łagiewn.idka 1!20), 
A. s. nr 10 (Piotrkowska 
193), A . s. nr 23 (Piotr­
kowska 307), A. S. nr 27 
(Narutowicza 42), A. S. 
n11: 25 (Gdańska 90), .A.. s. 
nr 33 (Armii Czerwonej 8), 
A. S. nr 52 (Srebrzyń_ 
ska 67). 

COffldztefK;EDV? 
STYLOWY (Kilińskiego 

123) „clenie na torach" 
dod. „Zerań" g. 18, 20, 
dozw. od lat 14 

~TłlV 
NOWY <W1ęckows.luei;;o 15) 
WY'Stępy Opery Sląskiej 
g, 19 „Cyganeria" 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) g 19 -
„Trzy1izleścl srebrni­
ków" 

MUZYCZNY (P!O'trkow­
Ska 243) /il.. 19,15 .,Nte· 
SJ>okolne szcześele". 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g. 19.30 „ObJetdżalnJa 
gpołeczna" 

•l(..INA-• 
BAJKA (FrancisZJk:ań.ska 

„Za wam! pójdą lam!" 
g, 18, 20, dozw. dla mło 
dzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stalowi bojownicy", 

dod. „Polowanie na del 
finy" g, 16.30, 18.30, 20.30 
dozw. oo lat l4 

GDYNIA (Przejazd 2) -

Mt.ODA GWARDIA (dla 
młodzlety - Zielona '2) 
„Jak haritowała się stal" 
g. 16, 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„Pogromca atamana", 
dod. „o pn-char ZSRR" 
g, 18, 20, dozw, od lat L2 

MU.ZA (Pab!anlcln 173) TATRY CS!enk!ewlcza 40) 
„Zakazane piosenki" g. „Na arenie", dod. ,,Mło 
18, 20, dozw. od lat 10 dzi budują pokój" g. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) ,,Mury Malaipagl" -
dod. „Go home" g, 16.30 
18.30, 20.30, dozw. od lat 
14 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skiego 74). ,,Mały party 
zant", dod.. „Igrzyska 
harcerskie" g. 18, 20, 
dozw. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
nieczynne z powodu re­
montu. 

ROMA (ltt:gowska 84) -
„Rodzina Art\1a.mono­
wych", dod. „OpowleśC 
o węglu" g. 18, 20, dozw. 
od lat 1fl 

16. 18, 20 

WISŁA (Przejazd 2) 
,,Alro)a - r, dod. „w 
kraju socjalizmu" nr 
2.5Z, g. 15.45, 18, 20.15 -
doziw. od lat lł 

WŁOKNIARZ CPrÓchn!k:a) 
„Na granley" dod. „Ro 
zwój form zwierząt" 
g. 16.15, 18.30, 20 .30 -
dozw. od lat U 

WOLNoSr. <Naplńrkow• 
sklego 16) „Kariera w 
Paryżu", dod.. „Sprzy­
mlerzeii-cy za Łabą" g. 
li.Hl, 18.30, 20.30 - dla 
mrodz. nledozw. 

Program naukowo-oświa I MAJA (dAwn. Robot.. 
ZACHĘTA (Zglerska !6) 

„Spotkanie nad Łabą", 
g, 18, 20, dozw. od lat 12 towy nr 32-52, PKF nr nlk) - dla młodz !Ki· 

wicz. Głównym odbiorcą zaś 
był Kazimierz Mazepus wła­
ściciel prywatnego zakładu tka 
ckiego. 

W dniu wczorajszym wszys­
cy oskarżeni stanęli przed są­
dem. Dziś odbywa się dalszy 
ciąg rozprawy. (h) 

Ukleje­
w cenie 3 zł 
w sprzedaży 

za kg 

Zaopatrzenie w ry1'y ZaJ"Ó'wno 
świeże jak i węd7'0ne jest obec­
nie bardzo obfite. W słcle.pach 
łódzkich mamy pod dostatkiem ta 
kich ryb jak karp, szczupak, 
leszcz, lin, sandacz. Ostatnio uka 
zała się smaczna, a jednocześnie 
bardzo tania ryba z gatunku łoso 
siowatych - ukleja. 

Ukleje są bardzo smaczne, tłu­
ste i nadają się zarówno do llllla 
żenllł jak i na kotlety. 

Atra:kcyJna jest ich cena - ~ zł 
za kg. 

PIĄTEK, ł LIPCA 

Wiadomości: 8.30, 'F.S6, l!.M, 
14.00, 17.00, 2J..OO, 23.50. 

6.50 Muz. ludowa. 7.20 Pieśni rot 
nych narodów. 7.35 Tańce 1 pleśni 
ludowe. 11.45 „GłOIS mają kobie­
ty". 14.15 Utwory na obój. 15.10 
Audycja llteracka. 15.3<> „Profesor 
PrzedpotOIP<>wlcz" - od>c. 2 po­
wieści E. Majewskiego. 16.00 P11:e­
ludla Szostalkowicza i Kabalew­
skiego, 17.45 Korespondetloja z za 
granicy. 18 .00 Maniewkz: „Kanta­
ta o pokój". 18.3<> Radiowy Kilub 
Racjonallzatorów. 18.50 „o tym i 
owym" - aud. J. Wołowskiego. 
19.30 Muzyka i aktualn. 20.00 „Lu 
dziom Planu 6-leitiniego". 20.40 Au­
dycja literacka. 21.30 Muzyka ta­
neczna. M.45 Zagadka liten<:'ka. 
22.15 Reportaż z IV Międzynaro­
dowego Turnieju Szachowego. 22.20 
„Na dobranoc". 23.00 Muzyka ka­
meralna. 

ROZGŁOSNIA ŁODZKA 

* Uwzględniając prośbę odblor 
iców Dom Książ.ki przedłużył czas 
trwania: subskrypcji na słownik 
Języka Polskiego J. KaTłowlcza, A. S. nr 4f (Al. Kościusz 
!A. Kryńskiego 1 w. Nledźwiedkle kl 48) dyżuruje cod7liennie 
go do dnia 31 sierpnia bT. DYZUR POt.OZNICZO• 

2a-.52, „PrzegJąd sporto- lińskiego 1711) „Trójka 
wy" n•r 2-52, „Węgiel", trefl", dod. „WSZYISCY 
„Polowanie na delfiny" chcemy widzieć" - g. 

Czyta/cie 
„Dziennik 
Łódzki" 

Cerutrala Rybna posiada bardzo 
dużą ilość tych ryb, lecz są one 
dość niechętnie roz.prowadzane 
przez deta'listów. Konsumenci mo 
gą jednak śmiało d<>magać się tej 
ryby w swyoh sklepach, gdyż to 
wpłynie na lepsze zaopatrzenie 
się placówek w ukleje. 

6.15 Wiadomości dla w.;I. 6.20 lte 
porta:t pt. „POM w Bogdance pned. 
rozpoczęciem tniw". 8.00 Muzyka. 
8.30 i 17.lS „z ml-krotonem przez 
miasto i wieś". 14.30 Koncert Ork. 
I Chóru ŁRPR. 16.%0 Pleśni kom­
pozytorów ros. w wyk. st. Lesta­
na - tenor, akomp. Wł. Man!ja,k. 
16.40 I aud.: „Najpiękniejsze pi~­
nl I piosenki radzie·ckie (AlekiSan 
drów) - aud. muz. w opr. B . Bu­
siakiewl-cza. 17.30 Aud. dla kobiet 
pt. „Pralnia prz:v zaMaidr;le pra­
cy", 19.oo Aud. pt. „Zwycięstwo 
brygady Białow11sa". 19.10 Graja I 
śpiewają zespoły ludowe. 19.ZO Na 
bols·kach i bieżniach kraju. 

Zgłoszenia przyjmują księgarnie GINEKOLOGICZNY 
Jlrzy ul. Plotrkowsk~ej 147 i Naru 

,,Pozna.jemy góry" g. 17 17.30, 19.30, dozw. od lat 
18, 19. „Statek puła.pka" 12 
g. 20. Program dla naj­

towleza 34. Tom I słown!1<:a jest\ Dziś dyturuje całą do 
już dostarczany subskTYbentom, a bę szpita'1 :Im. M. Curie 

IW najbliższych dnlacih otrzymają Sklodowskiej - ul. Curle 
oni dirugi. Skłodowskiej 15. 

młodszych: „Chomik -1 SOJUSZ (Nowe Złotno) 
samolub", „Była sobie „Kullsy ringów", dod. 
mrówka", „czairodzieJ- „Nauka t technl.ka" nr 
lika torba" g, 16 13-50 g. 19 -----------

Obficie będą również zaopatrzo 
ne sklepy w bież. mies. w różneg0 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistkę ze znajomością prac administra­
cyjnych poszukuje Spółdzielnia im. Obrońców 
Stalingradu Łódż, ul. Południowa 10, telefon 
nr )33-36, 1756-K 

Szewców na nowe i reperacje zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia „Przysz.'łość Robotnl­
cza." w Łodzi, Piotrkowska 105, tel. 116-01. 

1781-K 

o·głoszenia drobne 
LEKAltZB 

Dr LASZEWSKI cnorobY 
l!kórne. weneryczne. ul 
Więckowskiego all 7.So-9. 
J,7-lUQ, .. (8187-G) 

Dr MARKIEWICZ is.pecja 
lista skórne. weneryczne. 
moczopłciowe. Piotrkow­
ska 10~. ł9243-GJ 

rodzaju konserwy rybne. ('k) 

SIENKO specjalista ZAOFlAR PRACY 
skórno - weneryczne 4-6 
Kilińskiego 132 (9325-G) POMOC domowa potrzeb 

na zaraz. Przejazd 16 m. 20 
Dr A!'iFOROWICZ skór-
ne, weneryczne, kobiece WYCHOWAWCZYNI po-
3-7 Próchnika 8. traebna do 6-letnlej dziew 

Dr ZAURMAN specjall-
czy<nki z gotowaniem. -
Plotrkowska 79 gal ante-

sta skórne. weneryczne ria. (7778-G) 
8-9.30, 4-6 Narutowicza 2 

Dr LESNIEWICZ chirurg LOKA LB 
przyjmuje 18-19 Jaira.cza 
36a tel. 224-09. (9168-G) POKOJ wy.gody śródmieś 
Dr PIWECKI wewnętrz- cie zamienię na pokój 
ne, płuca, serce 3-7 Piotr ewentualnie większe ku· 
kowska 35. (9227-G) chnia. Oferty Biuro Oglo 

szeń Pi-0tnkows'ka 104a 
Dr TEMPSKl specjalista „Korzystne". (7786-G) 
skórne, weneryczne. wło-
SÓW, moczopłciowe Piotr• NAUKA I Wl'CBOW. 
Ie owska 114. 19128-G) 

MASZYNOPISANIA, ste-
Dr BIBERGAL specjali- nografil biurowej. Kursy 
sta skóme, weineryczne Stowarzyszenia Stenogra-
4-V Piotrkowska 134, tów-Maszyn!.stek. Zapisy 

Kilińskiego 50, Plotrkow 
RENTGENOWSKm p.rze- ska 83 i9121-11:> 
św!etlania płu~ i ż-0łądka ROZNll: 
Obrońców Stal!Jngradu 76 
II piętro godz. 7-9. ODSWIEŻALNIA obuwia 

za·mszowego i skórzanego 

KllPNO-SPKZEOA? 
oraz galanterii skórzanej. 
Piotrkowska 9 w podwó-
rzu fn'>"""~) 

MOTOR NSU Z kO!l'Le'lll Z Or -
w dobrym stanie sprze-
dam. Wiadomość Łódź - ··-
Próchnika 4 m. 1 ZGUBIONO kartę mel-

dun'kową Antoni Matusz-
KUPIĘ maszynkę do mle czak Kopernika 20. 
lenia kości na mączikę. - ZGUBIONO kartę mel-Oferty Biuro Ogłoszeń ul. du·nkową. Zimoch Zyg-Piotrkowska 104a pod „Ma munt, Kłoctw gm. Bogu-sz.ynka" (9378-G) milów. (7637-02 
SPRZEDAM motocykl - ZGUBIONO kart<: mel-
NSU 250 czterotakt Armii dunlkowa. na nazwisk<> 

19 Baranowski, Waleria Gliszczyń.Ska -

SKRADZIONO kartę mel ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, pollcwltowanie duruk•ową nr H-1748 na na 
z ankiety, kartę emeryta! zwi.\sko Genowefa Llrplń.ska 
ną Dyjoe<zyńska Antoni- Łódź, Południowa 20. 
na, Franciszkańska 110. ZGUBIONO kartę me·!-
ZGUBIONO kartę mel- dunkową M<1·rla Gołaszew 
dunkową Józef Twałl'dy, ska Łódź, Wól(:Zańska 144 
Sieradz, 23 Stycznia 12. m. 72. (7810-G) 

ZGUBIONO kartę mel-
ZGUBIONO kartę mel- dunk<>wą Genowefa Sta-
dunkową Teresa Zieliń- rzyńska, Armil C-Zerwonej 
ska Sieradz, ul. Armdl 47-16 (7814-G) 
Ludowej . (7635-G) 

ZGUBIONO kartę mel-
ZGUBIONO k.artę mel- dunlkową H-IX 2690 Gó-
dun:kową WdOIWiak Ml- ralczyk Leokadia, Perło-

chał Chojno gm. Bogu mi wa 22. (7816-G) 
łów. (7686-G) ZGUBIONO kartę mel-
ZGUBIONO kartę mel- dunlk'OWą na nazwisko 
dunlk<YWą na nazwisko - Maria Zalewska Łódź, 

Leolka<'lia Sze<zepa·n!k, Sza WóJ.e<zańska 119. (7811-G) 
motu1ska 23 (77'12-G) 

ZGUBIONO kartę mel-
ZGUBIONO kartę mel- dunkową na nruzwlsko 
dunkową nr J . II 8535 wy Abram Blankrot. ---
daną pirzez Prezydiwn ZGUBIONO kartę mel-
Gminnej Rady NarO'dowej 

dun.kową na nazwisko 
w Becfilnle na nazwl&co Irena Kozanecka Bojow-
Józef SkJe.rski wieś Szew ników Getta Wars:iaw-
ce Nadolne. (7706-G) sklego 10 (7588-G) 

ZGUBIONO karty m&l- ZGUBIONO abonament 
dunkowe Marla Plotrow- radiofoniczmy, kwit komi 
ska, Stanisław Plotrow- sowy nr 342 Kosińska Ire 
ski Dąbrówka. na. (7833-G) 

-· 
ZGUBIONO legit. szkolną ZGUBIO'NO zaświadcze-
na nazwisko Jadwtga We nie pracy ZPB im. Ma.r-
retilnyk Łódź, Wrześnleń chlewsklego. Nazwisko Zo 
ska 4. (9314-G) fla Wiśniewska Urzędn·i-

cza 26. (7799-G) 
ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO leglt. Ubez_ 
fa.bT)'czną ZPB F. Dzler- pieczalnl S.poł. Helena 
żyńSkiego Ja·nina Woźniak Piotrowska Przędzalnia-Ill Wałbrzyska 17 Marysin na 24-V. (77~-G) 

dunkową H-I 14286 na na fabryc:iną nr :>.746 na:iWi­
zwi&i<o Jarosław Bereza, sko Eugenia Duch, 2'2 Lip Ludowej l 
ZGUBIONO kartę mel-1 ZGUBIONO wejściówkę 

(9336-G) Stal!Jla 42. (7535-G) Naru towlcza 24-30 ca 36-la ~· . (7761-G) godz. 16-16. 

Jłruk, Zakł, prat, •·•·"· ..Prua" ___ ~ ~ iw1.r~ P . .,. „,Pl.., jl.ruk, ••\.ff er. 

I 
ZGUBIONO wejściówkę 
fal>ryczną na nazwi.s ko -
Przychodnda Eleonora -
Zgierz, Łę~ycka_22 __ 

ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
Społ. Stefania Brudz, Ar-
mil Czerwonej 65 

ZGUBIONO kartę mel­
du11<kową wydaną przez 
gm. Dmenin na nazwisko 
Czesław Kowalczyk ur. 
29.5. 1933 zam. Elżbietów. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową H-I 14287 na na­
zwisko Janina Bereza Na 
n1towicza 24-30 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Hilary Pietru­
szewski CemellJtowa 12. 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową Regina Mańlkow 
ska Łódź, Mickiewicza .22 
m. 23 (7794-0) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Zbigniew Wani­
jas Łódź, Kopernika 32 
m. 3a. (7800-G) 

ZGUBIONO kartę mel~ 
dunkową Antonina Sikot" 
ska, Targowa nr 32. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową - Maria:tll'la Cl­
szewS1ka, Killńskiego 48 
m. 17 (7828-G) 

ZGUBIONO 
du nile ową 
Stanisław 
Radomsko, 
nr lll 

kartę mel­
na nazwisko 
Bana.~howskl, 
Plramowkza. 

(9306-G) ZGUBIONO kartę mel­
dunlk.ową Stefan Liptńskl 
Konstantynów Lipowa 4 ZGUBIONO kartę mel-

dunkową na nazwisk«:> 
ZGUBIONO kartę mel- Czesława Taubert Łódt, 
dunkową Janina Warda, Sienkiewicza 6ł-45. 
Nowotki 53 m. 57 

!
ZGUBIONO kartę mel­

ZGUBIONO kartę mel- dunkową H-VII 28011 lTe 
dunkową Ok.rasa Wła.dy- na Kostusiak, Łódź ul. 
sława Janiny 4 m. 7 Sienkiewicza ~9 m. 35 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
~ WYDAJE Instytut Prasy „CZYTELNIK" 
:;Redakcja I Administracja, Ł6d~, ul, Piotrkowska 911, 
:;tel Centrala 283-00, Red. Nacz. 125-64, godz. przyj. 
:!12-13. Sekretarz odpow. 204-75, godz. przyj. 10-12, 
:!dział gospodarczy 141-10. dział sportowy 208-95, 
§ dział miejski 114-32. dział listów 143-80. 
:Redakcja rękopisów nie ZWl'aca, za treść 1 terminy 
: ogłoszeń nie bierze od.powiedzlalnośc!. 
:!Dział ogłoszeń. Piotrkowska 104a, tel. 111-50 t llł-'711, 
: czynny 8-16, w soboty 8-14 
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E:półrocznle zł 24.30 przyjmują wszystkie Urzędy 
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5!scy na terenie całej Polaki w terminie do 11 kat• 
• dego m~a na okre.~ na.stepny. 
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Na malowniczych trasach rozegrany zostanie wyścig 

„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

Uprac. Jarosl.awa Niecieckiel.{O (62) 

W międzyczasie odbył się 
turniej piłkarski. Przypomi­
nam sobie niektóre ciekawsze 
wyniki. Otóż Włochy rozgro­
miły USA 9:0, Turcja wygrała 
z Chinami 4:0, a Szwecja po­
konała Austrię 3:0. 

sza drużyna zestala przez to 
poważnie osłabiona. 

Minimum klasyfikacyjne 

Co mówi Wójcik o „przemęczeniu" kolarzy 
Czekaliśmy wszyscy z nie­

cierpliwością na start Ło­
mowskiego w pchnięciu ku­
lą. · Nasz ogólnie lubiany Mie-

Zapowiedź wyścigu kolarskiego o turystów - ci wszyscy, którz:1r km rozegrany zostanie na tra- efo ostrzył zęby na medal. 
nagrodę naszej redakcji wywołała ~-~---:,.--,nrr-:-~ od dawna zamierzali już do-' sie: Łódź _ Zgierz _ Aleksan Miał jedna'k twardy orzech do 

wejścia do finału skoku w dal 
kobiet wynosiło 5.40. Nowa­
kowa miała feralny dzień. Zle 
rozmierzyła rozbieg i niestety 
razem z 17 innymi zawodni­
czkami, wśród których zna­
lazły się Blankers Koen i do­
skonała Amerykanka Walra­
wen odpadła od finalowych 
skoków. Blankers Koen nie 
chciała tym razem ryzykować 
zerwania ścięgna, a widząc, 
że konkurencja jest silna, wo 
lała zaoszczędzić siły do bie­
gu na 200 m_ 

duże zainteresowani.e wśród zawo- , _ konać próby swych sił. drów _ Lutomiersk _ Pabla.. zgryzienia. Zrezygnował on z 
dników. Nie obeszło się jednak bez nice _ Łódź ud:zii.ału w rnucie dyskiem, 
:komentarzy. TRASY Przy wyb~~ze trasy dla tury- c~cąc :ezenvo"'.'ać siły do w~l 

Czy nie za dużo imprez kolar- u t 1 . k. k· t stów szczególną uwagę zwró- k1 z m10taczam1 kulą .. Chodzi-
k . h . s a ono JUZ lerun 1 ras. . . . ło mu przede wszystkim o za-

IG ic organizuje się w tym roku w Zerwano przy tym z niefor- cono na malowmczosc terenu. h . , . d h 
Polsce. Może to spowodować spadek \ 1 t d . . . . R oczynaj k · kol r c owame rownowag1 uc a, 
formy u tych wszystkich, którzy co . " __ __,,_, ,,_.._b.,. I\ unśn~ tra Y~Ją, iz rokroczmel kozp awodn·ący t arier~ al gdyż „żubr" (tak go przezy-

- -~ wy c1g odbywał się zawsze na ,ks ą z . i_cykns. ojczą w1ęcd~a waliśmy) był wyjątkowo ner-
dwa tygodnie przemierzają kikuset- tych samych szlakach. Tym ę na naJp1ę · 1e szym o cm- d "k' . 

(c. d. n.) 

Ludzie 
o najcelniejszym 
oku 

Przei; dwa dni na strzeln!c:a.ch 
łódzkleh <>dbywały się zawody 
•trzeleekle w kon,kurenej[ m~t­
ezyzn i kobiet o mistrzostwo okrę 
gu. Stanowiska zajęło ponad 80 
najlepszy-eh 6trzeleów. W wyniku 
wspólzawodnietwa uzyskano na-
5iępująee rezultaty: 

KBKS 6 NA ODLEGŁOSC 50 m 
Z TRZECH POSTAW NA 600 MO 
ż.LIWYCH PUNKTOW 

.JUNIORKI - 1) Danuta Mro-
2owska (Og.) - 416 pkt., 2) Krysty 
na Durys (AZS) - 298 pkt. 

SENIORKI - 1) Jadwiga Jaku· 
bowlcz (Spó,fnia) 489 pikt. 2) Zofia 
Baleerzak (Włók.) - 451 pkt. 

JU:SIORZY - 1) Lubiński (LPZ) 
- 388 pkt., 2) Koman (Sp.) - 365 
pkt. 

SENIORZY - 1) Gośdewlez 
(Włók.) 505 pkt., 2) Plskowskl 
(Włók.) 502 pkit. 

KBKS 8 NA 100 m Z POZYCJI 
LEŻĄCEJ NA 400 PKT. MOŻLI· 
WYCH 

JUNIORKI - 1) Danuta Mro-
2owska (Og.) - 339 pkt., 2) Durys 
Krystyna - 33ł pkt. 

SENIORKI - 1) Jadwłp Ja.ku­
bowska (Sp.) - 349 pkt., 2) Anna 
Andrzejewska (GWKS) - 343 pkt. 

JUNIORZY - 1) Koman (Spój,) 
._ 321 pkt., 2) Lułllńskl (LPZ) -
3i8 pkt. 

SEN'IORZY - 1) Pl>&kłl'\Wkl 
(Włók,) - 359 pkt, 2) Mrozowski 
(Ogn.) - 358 pkt. 

Mistrzostwa 
pływackie 

W dniach 4, S l 8 bm. na base­
nie przy Alei Unii najlepsi pły­
wacy Lodzi, a obok nich utałen­
towana młodzież wa:lezyć będą o 
mistrzowskie tytuły w swych kon 
kurencjach. Udział w zawo.dach 
wezmą pływaczki i pJ:ywa.ey 
'\VSZYStkich klas. 

Gimnastycy 
wyjechali 
do Krakowa 

W>ezoraJ wyJeehala z tGdz! 19-
osobowa grupa glmnasty.ków Włó 
ilmlarza, złożona z zawodnoozek I 
zawe>dnlków. Reprezentanci nasze 
go miasta wezmą udzl·ał w cen­
tralny-eh mlst.rzostwaeh glmna­
istyeznycll Zrzeszenia Włókniarz. 

· 'ku ziemi łódzk.P.j wowym zawo ru iem, o me-· • 
k ·1 t I k! t k' razem wzięto pod uwagę nowel i.. równeJ· formie Wszyscy za- P' y starł 1• 

l orne rowe sz a - a' 1e o . dl . . st k kt. w "b11 · i 1 . 1arwsz 
l t . .1 s1e a 1 mia ecz a, ore O- naJ zszym czas e zam e wodnicy pod.zieleni byli na ~ . 111 

g osy ?s rz~ga~cze POJaw1 Y mijano dotąd przy wytycza- ścimy zresztą dokład.ne plany d · . Ł k. li- d 
się wśrod mektorych zwolen- . k < • • 1 •• wie grupy. omows 1 we • ywi·a 

'k' k 1 mu tras. I ta wy:sc1g głownyltrasy. Dz1s chcemy przypom- minacji trafił na· silnych ry- pierwszy W 
m 

0
-V.: 

0 a~st.wa. . prowadzić będzie z Łodzi nieć, że wyścig odbędzie się w wali 'takich jak Delaney i 
. NaJsłusz.meJ ~ostąpi~y,_ je- przez Tomaszów, Piotrków do dniu 13 lipca br., a zgłoszenia Fuchs. Rzucił on 14.80 i wszedł Korytarz naszej redakcji 
zeli zwrócimy się po opmię do Łodzi Wyścig dla kartowi-I przyjmuje sekretariat redak- l · · d r ł R wyglądem swym przypominał 
~a:nych. kolarzy,. ~tórzy brali f'.7.ÓW • na dystansie ponad 70 cji: ul. Piotrkowska 96 . SJ?O rndm~. 0ł mak u. r:~em ~ raczej parking rowerowy, 7>.i..ł 
JUZ udział w wysc1gu Warsza- n.im , 0 .m.a u. za wa 1 1 owa miejsce, w którym powinna pll 

wa - Berlin - Praga, w wy- się ro~n~ez G1erutto. nować cisza sprzyjająca pra,.. 

ścigu dookoła Ziemi Mazur- Lekkoatletk1· rad·z1·eck1·e Zwyc1ęzył Thompson ,<US!;-> . cy. z różnych stron miasta k . · t tn' · - 17.12 nowy rekord olimp1J-
s 1eJ I os a 10 w niezwykle k' D . b. ł D 1 USA przybyU tu kolarze. Przeważa• 
· t · · · · · k s i., rugim y e aney . 
m ere~uJące1 1mprez1e, Ja ą 16 68 t . F h USA _ la m.lodzież, a 1.vięc ci, ktorz11 
zorganizował CWKS. · ' rzecim uc 5 po raz pierwszy w życiu od• 

Oto, co mówi na ten temat Ustanowiły nowy rekord Świata 16
.4

2
. ważyli się na start. Nic wtęc 

wielokrotny reprezentant Pol- Łomowski zajął czwarte dziwnego, że bardzo szybko za 
ski - Wacław Wójcik: W Kijowie na stadfon1e ltn. miejsce wynikiem 15.43. Gie- warli z sobą znajomość. A po-

- Mała przerwa między rutto rzucił 14.36 i znalazł się tem rozpoczęło się oglądani'! 
dwoma startami wystarczy w Chruszczewa reprezentacja lek M w drugiej szóstce zawodni- rowerów, wymiana spostrze• 
zupełności, by znów z zapa- koatletek Ukrainy ustanowiła ecz ków finałowych. żeń, omawianie szans. 
Iem uczestniczyć w następnej nowy rekord świata w sztafe- b Cieszyliśmy się niezmiernie Gdy w sekretariacie zna}• 

10 m. odbędzie się towarzy k Ło k' G 
Imprezie. Przecież nawet w O- cle 3 X 800 m, osiągając 6:.38,4. ski mecz piłkarski pomiędzy z su cesu mows iego, ra- dował się uczeń szkoły pod• 

tkrrzeseblea dłu~zehgo. panzowkainl la Wynik ten jest lepszy o 6.4 reprezentacją województwa tulacjom niie było końca, a u- stawowej nr 108 - GolębieW• 
przeJec ac sporo o- ł. dzk' t , Ł szczęśliwiony Miecio popr06ił ski Zbigniew, nawiązaliśm'.11 

metrów na treningach. Udział sek. od poprzedniego rekordu o iego a reprezen acJą o- o papierosa. z nim króciutką rozmowę. 

w wyścigu jest do pewnego ustanowionego przez reprezen dz~potkanle to zorganizowane -:- Wyobraźcie .sobie, .że. nie _ Jak dawno kolega. jeźdd. 
stopnia mocniejszą daw~ą za- tację ZSRR. będzie ramach impre przed paliłem . _prz~ kilka m1esu;cy na rowerze? 
prawy, 0 tyle lepszej, ze p-0- • zlotow ':h rze za z łó J przed Olimpiadą - powie- _ Od kilku lat. 
zwala na praktyczne zastoso- Sztafeta Ukramy biegła w z Y P z rząd dzki dział - postanowiłem dopfe,ro _ Czy rower nie przeszka-
wanfe rozmaitych ~alożeń ta- składzie: Czornoszczek, Bara- MP. w chwili zakońr.zenia konku- dza w nauce? 
ktyczneJ t zespołowe.i Jazdy, howicz 1 Pletntewa. Na bieżn 1• rencji zaciągnąć się dymem. _Owszem, jednq „kra.ksę" 

Poza tym wyścigi kolarskie ---t Mówi się przecież, że nikoty- musiałem zanotować, gdy by-
spełniają rolę upowszechnle. Piłkarze SR w dniu 5 lipca br. 0 godz. 16 i na i alkohol szkodzą bardzo lem jeszcze w klasie v. Wów-
nta tej gałęzi sp-Ortu, a wszel- dnia 6 lipca br. o godz. 9 rano na zawodnikom. Chciałem więc czas przez rower musiałem 
kle zmęczenie kolarzy należy w Moskwie boisku zs Włókniarz przy Al. b.yć .uc~i~ w stosunku do iestet owtarzać rok. 
w pierwszym rzędzie przyp!. Unii 2 Rada 0 - siebie i mnych. Tenz mogę n Y P . . 
saó niesumiennemu I nleregu Do Moskwy przybyła na za- ~~1~va ~:!ą';i~~ sobie pozwolić na papierosa. - Jak .sądzicie, które mie1-
lamemu treningowi proszenie Wszechzwią:zikowe- Mi-strzostwa Lek . . sce zajmiecie w naszym w11-
z . . · K 't tu K lt Fi koatletyc.me o- Uwagę wszystkich widzów 

1 
ścigu dl.a turystów? 

.k WY'Pż owiedzi teJ j~sno wy- go orni e u ury zycz- kręgu dla junio gromadzących się codziennie szczupły w zielonej koszu-
m a, e częsta organizacja za nej przy Radzie Ministrów rów i seniorów. na stadionie w Wembley zwra ,. 

14 
, t . ' bl d k 

wadów kolarskich jest nie tyl ZSRR reprezentacja piłkarska Mistrzostwa te ł łu t . •t -.e ni on yne zmar-
:k . z.:k dl' - CSR będ11 eliminacją ca a s sznego wzros u, o Ja- szczyl brwi jak gdyby iTiten-

o ~1e1 .s o. idwa, a wręcz od- · do CeMralnych snych włosach, nie pierwszej sywnie za;tanawia.l się na.d 
wro n e pozą a,na. Piłkarze CSR rozegrają w Mistri zosstw ~zn:e już młodości zawodniczka Ho odpowiedzią 

, . szen a po, .owe 1 d'i BI k K p • . 
Moskwie kilka towarzyskich go Włóknian. .an i an el.'S oen. rzy- - Nie wiem. Jak się stał PRZYJADĄ NAJLEPSI 
spotkań z czołowymi drużyna- w mlstrzost- Jechała ona. do L?ndynu ra- w pokoju, a nie jedzie, trudno 

Wczoraj poszczególne zrze- mi Związku Radzieckiego wa.eh będą brali zem ze swO'lm męzem, k~óry coś powiedzieć Przecież każ• 
· · d 'ły • ud.ział czołowi t ł li tr i · . . 

szenia zaw1a om1 nas tele- zawodnicy i za- wys ępi;>wa w ro ene~a dy z mych przeciwników ru-
fonicznie, iż w tej chwili w ra wodniczki z te- z synkiem, który po kazdej szy do walki z góry ułożonym 
mach treningów przeprawa- Na basen! renu Łodzi i konkurencji podbiegał do ma planem taktycznym. Ja rów-
dzają eliminacje · dzięk· kt · ••• wojew1 dztwa. my i rzucał się J. eJ' ·w obJ0 ęcia k l 

· , 
1 o- .u1a zaooywcow pierwszych • nież posiadam ta i P an. 

rym wyłonią wśród swej licz- Niesp-0dzlewane upały spra- trzech miejsc w kafdej konku- zwłaszcza wówczas, gdy mat- - Czy bai dzo zaskakujqcy'! 
nej młodzieży najlepszych za- wiły, że łódzcy włókniarze ze rencj! przewidziane są dyplomy 1 ka zdejmowała dressy, by _ Wolałbym tego nie zdra-
wodników. na„wyścig ''.D~ienz;~ zdwojoną energią przystąpili I nagrody. ~ejś~. n~ podium mistrzów o- dzać. 0 nie po to ukladalem 
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Ondraszek prychnął wzgardliwie i kopnął pieniądz. Pie­
!hiądz zatoczył łuk i plusnął w rzekę. 
I - Ktoś ty? - zapytał zdumiony Prażma. 

29) la się gdzieś spod Mlecznej Drogi, śmignęła leniWym za­
kosem w pół nieba i zgasła za lasem. 

/ - Ondraszek! Syn dziedzicznego wójta Szebesty z Jano­
\:wic. 
\ - Kto?„. Kto?„. 
1 - Powiedziałem, że Ondraszek, syn dziedzicznego wójta 

tzebesty z Janowic. 
Graf Prażma przystąpił do niego, odwrócił mu twarz do 
siężyca, spojrzał w oczy. 

. - Syn Doroty, żony wójta Szebesty? - upewniał się. 
Ondraszek nie zdążył odpowiedzieć, bo z kolasy, spoza 

zerwanej kotary, wysunęła się biala, wąska, drobna dłoń. 
- Merci ! - u~łyszał miękki głos niewieści. 
Ondraszek zdumiał się na widok 0 wej dłoni. Podobna była 

bowiem do wykwitającej lilii. Nauczony kawalerskich ma­
nier od swych szlacheckich kolegów w Przyborzu, oojął 
czapkę, skłonił się nisko, ujął tamtą dłoń w dwa palce 
i ucałował. Wtedy dłoń cofnęła się szybko, kotara się roz­
sunęła, i Ondraszek ujrzał w głębi kolasy białą twarz gre­
:finy. Duże, czarne oczy patrzyły ciekawie. 

_ Voyez donc!... Mais c'est une beaute parfaite ce gar­
c;on!„. - zadzwonił jej głos. Były w nim zdziwienie i za-

chwyt. . d . . "h 
- Mon cheri ! - zwróciła się o Prazmy. Prazma na" y-

lił się do niej z rewerencją. -Mon cheri! - powtórzyła - il 
faut l'installer au chateau„. 

Graf Prażma skrzywił się nieznacznie i spojrzał na On-
c:lraszka. . . 

- Zrozumiałeś? - zapytał cierpko. 
- Nie zrozumiałem! 
- Jaśnie grefina życzy sobie, byś pojechał z-nami na 

zamek. Chcesz? „. 
- Po co? 
Graf Prażma schylił się do grefiny i coś się jej zapyta~ 
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Po francusku. Grafina odpowiedziała mu również szeptem, 
ujmując jego pomarszczoną twarz w dłonie i powtarzając 
tamto swoje: - Mon cheri! Mon cheril... 

Jaśnie grefina życzy sobie, byś stał się hajdukiem naJ 
zamku. Byłbyś do usług jaśnie grefiny. Zgadzasz się? 

Ondraszek zawahał się. Gdy jednak spojrzał na tamt:\ 
białą twarz z płonącymi oczami, gdy dostrzegł dziwny 
uśmiech na jej ustach, a w nozdrza wionął oszałamiający 
zapach nie wiedzieć czego, pachnideł czy jej ciała, posta­
nowił. 

- Pojadę! - rzekł i ukłonił się dwornie grefinie. 
Odpowiedział mu jej dziwny uśmiech. Takiego uśmiechu 

nie miała ani Barbara, ani Chawwah. 
- Siadaj! - mruknął graf Prażma, wskazując mu nie­

dbale miejsce na koźle. Potem wszedł nachylony do kolasy 
i zatrzasnął drzwiczki. 

Ondraszek dziwił się swemu postanowieniu. Przecież tam 
matka została!.„ On Powinien do matki wr6cić! Ojciec mu 
przebaczył!„. Wyczuwał podświadomy lęk przed urodą gre:­
finy. I podśiwiadomie wyczuwał, że jej uroda może zrodzi(: 
zbrodnię. Te wąskie usta, te ezarne oczy, te dziwne, czar­
ne oczy, ten leniwy, zmysłowy gest ramienia, przechylenie 
twarzy do tyłu, zamknięcie oczu powiekami o długich rzę­
sach, gdy się jej kłaniał„. Lecz na zamku będzie bezpiecz­
ny przed portaszami!„. 

Skoczył na kolasę i usiadł obok pachołka. W tej chwili 
~ostrzegł zielonkawa smuae soadafacei J?wiazdv. Wynurzy„ 

- Aha, ktoś w tej chwili umrzył! - "SZepnął pachołek 
wskazując batem na niebo. 

Ondraszkowi znowu przypomniała się matka. Zeskoczy 
% kozła, do matki pobiegnie!.. Posłyszał za sobą śmiech gre­
finy. Jakiś drażniący i tajemniczy. Słodki dreszcz przebiegł 
po grzbiecie. Pachołek strzelił z bata, czarne konie ruszy­
ły z kopyta białą drogą frydecką. 

NA FRYDECKIM ZAMKU 

Pater Santarius oparł się brzuchem o ścianę ambony, 
splótł dłonie o jej krawędź i rozejrzał po kaplicy. 

W głębi na ołtarzu, jaśnieje figura cudownej Panienki 
Marli frydeckiej. której teraz chyba milej w kaplicy, ani­
żeli na słupku za miastem. Palą się światła w lampkach 
olejnych, lampki zaś są uczynione ze szkła o przeróżnych 
kolorach. Dlatego też płomyki są zielone, czerwone, nie­
bieskie i pomarańczowe. Owszem, powabnie to wygląda. 
Nabożne mieszczki przystroiły ołtarz papierowymi kwiata­
mi. Mogłyby być ogrodowe, lecz jaśnie graf nie pozwala 
rwać kwiatów. 

- Kwiaty są dla Llzetty! - tłumaczy się przed patrem 
Santariusem. 

Nasrożył się pater Santarius, gdy sobie przypomniał to 
cudaczne irruę. Wszak oto pod amboną siedzi ta przedziw­
na białogłowa. Dobrze jeszcze, że dla modestii kwef zapu­
ściła na twarz, Lecz i tak spod białego przejrzystego mu­
ślinu palą się jej czarne oczy i ślepią uparcie w tamtego 
huncwota Ondraszka, który stoi podle łaWY i trzyma jej 
książeczke do nabożeństwa, · 
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